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„Sataz przeflętych rzeczy”. 
Jozue 7, 12. 

Wpomwiadanie to moje się wydać nieco dziecinnem, a Ear 
ra, mymitrjona prjeciw Achanowi, zbyt surowa w stosunku 
do jego winy, ale wypadli te działy się ja cjasów starego 
priymierja, Lieby Dan Bóg nie mógł pobłajać lubowi Jątar 
elstiemu, do wyłamywania się 3 pod Jigè włabzy zbyt 
stłonnemu, atoli w tem zdarzeniu zawiera się Ola nas talje 
upomnienie ważne. Jeżeli Rościół chrześcijański ta! mało 
czyni ądobyczy, jejeli adaje się nielieby tracić mpływ na 
msmnółriesnych to dlatego, je się oddaje sprawom jałajae 
nym: nie może odbjiatywać na śwłat, albowiem sam jest 
jbyt światowym, nie moje do uświęcić, dóyż sam jest qbyt 
pofalanym. Wielu chrześcijan, pozbawionych siły duchowej 
i obycjajowej, prowadzi zycie niedołęjne, pzjez co wabająe 
cych się ludzi qniechęcają do Ewangelji; pochodzi jaś to stąd, 
je w jyciu swem prjechowują coś załazanego, acztolwiet 
pod ładnemi pojorami utrytego; bywają oni stapi, pysjni, 
dazdrośni, zawjięci, lub nawet jmysłowi, przeto podobni są 
bo innych ludzi; jafżeby mogli ich przefonaći pamiętajmy o 
tem, co pan Bog wycjetł: „Rie będę więcej 3 wami, jejel 


Do Braci Mazurów! 


(Radestano nam obejwę niniejszą, opatryong bardzo licza 
nemi podpisami naszych współwyznawców Mazurów): 

Zwracamy się do Was, iAtajurjy ewangelicy, w wajnej 
chwili, jafo ziomtowie i rodacy bv współcobatów! 

Radchodją wybory do Sejmu i Senatu. Jalo obywates 
ie państwa Polstiego, wsjyścy mamy obowiązet przyczynić 
się tłosami naszemi do” stworzenia jat najdostonalsąej rer 
prezentacji społeczeństwa. Majdy 3 nas, Pto żyje w polsce 
i 3 opisti państwa borjysta, ponosi współodpowiedzialność 
1a jego losy, nifomu więc nie wolno uchylić slę od qłoso» 
wania] Wierzymy, je tażdóy obowiąjeł smój spełni i głos 
swój odda. 

Czyście się jedna? zastanowili, Bracia, ja 
Pi zrobicie wybór, fomu, to jest na jatą listę 
głoś odbacie? Ważna to sprawa, i Fażby gruntownie wie 
nien ją rojważyć w sumieniu swojem. Moje przyjdą do Was 
fałsjywi doradcy i tłumaczyć Wam będą, je jesteście Miemca« 
mi, bo myynajecie teligję troanqelicfqg, i usilnie nafla: 
niać Was będq, abyście popierali listę miemiecfą, Qamię: 
tajcie, że tali doradca jest wrogiem Mazurów, be namawia 
Was da zdrady Waszej Djczyżny, ttótą jest Polsta, ta sas 
ma polsfa, ttóra dała Wam płętny Was; języł, Którym mó» 
micie cobjlennie i w ftórym się mobliciel Gzyj Miemiec bes 
dzie bronił Was, Mazurów polatów, Waszej mowy | Ma: 


nie myforenicie priefleństwa teto a pośrodfu mas“ t 


siych polstich zwyczajów religijnych, ten sam Niemiec, Itóty 
prjey całe wieli Was wynaradawiał? 

Przeclej w dawatejszych wyborach wielu Mazurów 3 nas 
mowy głosowało na Simca i jatąż stąb mieli torjyść? 
Błosy ich ptzepabły, zostały stracone, bo Miemiec tylfo o 
sprawy niemieckie zabiegał, a o niedolę Majurów nie Obał, 
bo nic go j nami. Bracia, nie łączy, bo en swoją ma Oj- 
agne, a polsti, Wjczyzny naszej, nienawidzi. To tej obojęte 
ne jest mu położenie gospodarcze, w jałiem się znajdujecie, 
i Was, rolnifów, m niczem nie poratuje, chodzi mu tylto 
o Wasze głosy, a po wyborach zapomni o Was. Obiecye 
wali Mam Niemcy duje pray asfatnich wyborach a czyż 
choć jeden poset niemiecki w Sejmie mystąpił ticdy w Wa 
53t) sprawie mazurskiej, w obronie Was, tolnitów? Nie słue 
chajmy więc rad fałszywycę i nie spodziewajmy się pomocy 
ob fiemców, raczej tylto mytorjystywania | zdrady. 

My, Mazurzysewanqelicy, jato wierni oby: 
watele polscy, głosować bedziemy na listę 
polstą, popierającą nasj Mząb polski, Nząd 
pana Marszałta piłsuostiedo. Osoba Pana Mar: 
szałia Piłsudstiego daje nam pewność, je Rząd Jego roje 
toczy opictę trostlimą nad Mazurami, je zapewni nam obros 
nę naszej wiary ewangelictiej, a naszym watsjtatom rolnie 
cjym rozwoj | dobrobyt. 

W tem ptzefonaniu, my, niżej podpisani, mżymamy 
wsjystłicy rodatówefazurów bo poparcia listy pana Mar- 
sjalla Pitsudstiego, 

listy Rr. 1153y“. 

(Tu następują licjne podpisy Mazurów 3 powiatu djiałe 

dowstiego, Ltóre podamy w następnym numerze naszej Gazety). 
s s 


Obezwę do Braci Mazurów powinien przeczytać uważnie 
fażdy 3 Gjytelniktów „Dazety Mazurskiej" | „Rowin*, tażdy 
ewanqelif, mówiący po polstu, cjujący po polstu i miesje 
tający w polsce. 


losuj na liste Mr. |-szy. 


Rolnifrewangelif, ltóry pragnie swego dobra, poprawy 
swego bytu, 

Pupiecrewangelit, 
płej się djiało, 

wogóle Pajòy polat:ewangelif, ttóry Ojczyznę tocha, 
pragnie, aby Ona była miella i potęjna, bogata, 

powinien qłosówać na listę Rządową, popierającą Rząd 
pana Marsyatla Pitsudetiego. 

Ra liście Rr. Irsjy umiesjcjone są najwista ludjł, Piós 
rych znacie, o ftórych wiecie, je bronić będą interesów 
Masjych. 

Uditałorów miemiecłich nie sluchajcie, Tattet od nich nie 
prjyjmujcic, abyście nie żałowali gorjfo poniemcjasie. 


ttóry pragnie, aby jemu i innym ler 
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Listy do Redakcji. 


Działdowo. 

Szanowna Redakcjo i mili Czytelnicy ! 

Za kilka tygodni odbędzie się poświęcenie kościoła 
ewangelickiego w Działdowie. Kościół jest już prawie zu- 
pełnie wykończony. 

Pewnego dnia skorzystałem z tego, że dźwierze kościoła 
nie były zamknięte. Wszedłem. I co zobaczyłem? Nad ałtarzem 
umieszczony został wyrok z Pisma św — po niemiecku. 
Otóż zapytuję: czy tak być powinno? Przecie świątynia, 
jak wiemy, zburzona przez pociski dział niemieckich, od- 
budowana została za pieniądze Rządu polskiego. 
Odbywać się będą tu nietylko niemieckie, ale i mazurskie 
nabożeństwa, poświęcki, chrzty i śluby. Wiemy przecie, że na 
tem miejscu ongi naszym przodkom słowo Boże tylko w 
polskim, czyli, jak kto woli, w mazurskim języku głoszone 
było, Dlaczego dziś, kiedy do Polski należymy, tylko na- 
pis niemiecki umieszczono ? Czy nie należałoby umieścić 
obok już istniejącego napis polski? Przecie u nas język 
polski musi być co najmniej narówni z niemieckim trak- 
towany. 

Myślę, że to nie jest tylko moje zapatrywanie i że Pan 
Superintendent, który jest człowiekiem tak godnym, ro- 
zumnym i lojalnym, nie zapomni o umieszczeniu polskie- 
go napisu. Z poważaniem 

Rodowity Mazur-ewanqelik. 


Działdowo. 

Szanowna Redakcjo i kochani Czytelnicy! 

W Nr. 242 gazety „Ortelsburger Zeitung", wychodzą- 
cej w Szczytnie, przeczytałem wiadomość, podaną pod na- 
główkiem: „Łączność Działdowa z Prusami Wschodniemi”, 
że powiat działdowski „z natężeniem wszystkich sił i śrad- 
ków dokonał dokończenia odbudowy kościoła ewangelic- 
kiego”. Towarzystwo „Frauenhilfe* w Nihorku, z inicjatywy 
swego superintendenta, kupiło piękny dywan, który ma ofia* 
rować w dniu otwarcia kościoła. A „dar ten podkreśli na* 
nowo łączność Działdowszczyzny z Prusami”. 

Niniejszem uważam za mój obowiązek sprostować, że 
nie kosztem powiatu, czy ludności, a kosztem Rządu 
polskiego odbudowany został kościół ewangelicki. Bar- 
dzo to piękne i chwalebne, że współwyznawczynie ofiarują 
dywan do kościoła, jednak łączenie spraw kościelno-wy- 
znaniowych z politycznemi jest niewłaściwe i niestosowne. 

Z poważaniem 


12) 


WANDA. 
POWIASTKA MAZURSKA. 
Napisał Hugon Barke. 


(Dokończenie). 
Słaby krzyk, plusk wady, głośne szczeknięcie psa i 
wszystko ucichło. Tylka woda buchnęła w górę wielkim 
słupem. 


— Co to jest?.. — spytał sam siebie stary Buczy- 
łowski, wychodząc z chałupy a wschodzie słońca. 

Usłyszał przeciągłe wycie psa i skóra ścierpła mu z 
przestrachu. 

Poznał głos Burka. 

Tknięty złem przeczuciem, wpadł do chałupy i wy- 
biegł z niej napowrót, rwąc sobie siwe włosy. Pędził do 
jeziora, jak oszalały, 

Nie był pierwszym. Nad brzegiem stało kilku ludzi z 
młyna, patrzyli przerażeni. Nisko nad brzegiem stał pies, 
wyciągnął głowę i wył przeraźliwie. 

Nad brzegiem leżała modra chusteczka nieszczęśli+ 
wej Wandy. 

Ludzi zbierało się mnóstwo. Wieść poszła po wsi, 
chłopy gromadami biegli, powtarzając jedni drugim: 

— Wanda utopiła się l... 

— Słyszycie 7... Buczyłowska utopiła się! 

— Panie Boże przebacz... 


OE a e e SUBA mr 44 
Sprawy polityczne. 
Polska. Pan Maszałek Piłsudski na czele 


listy Nr. 1-szy. Stronnictwa, zarzucające P. Marszałko- 
wi, że zwalcza parlamentaryzm, że jest wrogiem Sejmu i 
Senatu, przekonały się, że były w błędzie. Pan Marszałek 
figuruje na pierwszem miejscu do Sejmu i Senatu na liście 
Nr. I-szy. Na tej liście figurują nazwiska p. p. ministrów: 
Czerwińskiego i Kuehna, Sławoj-Składkowskiego (ewange- 
lików), prezesa warszawskiego Kolegium Kościelnego, p. 
Everta i innych znanych osobistości wyznania ewangelickiego. 

- Kapitaliści zagraniczni zaproponowali po- 
życzki dla przemysłu polskiego. Narady w toku. 

— SŚkazanie szpiega. Sąd w Grudziądzu skazał 
niejakiego Fudego, Niemca-optanta, który, jako szpieg, dzia- 
łał na korzyść Niemiec i spowodował liczne nieszczęścia, 
a także sprawę pod Opaleniem, gdzie jeden z członków 
straży pogranicznej został zabity, inny, Bagniewski, uwięzio- 
ny przez Niemców — na karę 11 lat więzienia i pozbawie- 
nia praw obywatelskich, 

— W Warszawie obchodzono uroczyście 25-letnią 
rocznicę strajku szkolnego. Na zjazd przybyli 
licznie ci, dzięki którym społeczeństwo w byłem Królestwie 
Kongresowem wywalczyło szkoły polskie. Zjazd odbył się 
pod patronatem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, prof. 
Ignacego Mościckiego,, który podejmował zaproszonych go- 
ści na Zamku królewskim. 

Niemcy. Prześladowanie ludu polskiego. 
Ostatnie gwałty, jakich dopuściły się barbarzyńskie bojów- 
ki niemieckie na ludności polskiej w Osławie, Dąbrowie, 
Ugoszczy i Rabacinie, w powiecie bytowskim, w Nowej Ka- 
letce, w powiecie olsztyńskim, i w innych miejscowościach, 
wywołały oburzenie i protesty ludności polskiej. W Olszty- 
nie odbył się Zjazd przedstawicieli ludności polskiej Prus 
Wschadnich. Na zjeździe wskazano na nieznośne upośle- 
dzenie Polaków w Prusach Wschodnich, przypomniano na- 
pady bojówek na szkoły i dziatwę polską, będące dalszym 
ciągiem zajść we Wrześni — tej niezmytej hańby polityki 
i „kultury” pruskiej. Rodzice polscy, zahartawani w walce 
o należne im prawa, nie zlękną się teroru i gróźb, gdyż 
świadomi obowiązków wobec swych dzieci, będą kształcili 
je w szkołach polskich, a w domu wszczepiali miłość do 
mowy ojczystej i historji narodu polskiego. Po przemówie- 
niach, wśród burzy oklasków, jednomyślnie przyjęto nastę- 
pującą rezolucję: „Z oburzeniem piętnujemy prześladowa- 
nie ludu polskiega w Niemczech. Potępiamy jak najsura* 


Nad brzegiem powstał tłok. Chłopi i białki stali przy- 


"gnękieni, 


Kto biegł z krzykiem drogą, ten, wchodząc w milczą* 
cy tłum, umilkł, przeciskał się, aby spojrzeć na straszliwy 
grób dziewczyny. 

A słońce płynęło wyżej i wyżej. 

Nagle z tłumu chłopów wyszedł jeden wysoki i tęgi, 
lecz tak blady, że zdawał się kropli krwi nie mieć w so“ 
bie. Oczy szklane wpił w jeziora i stał, jak martwy. 

Był to Wilem. 

Podszedł do brzegu, zdjął czapkę i coś szeptał. 

Milczenie panowało głuche. 

Ojciec Wandy runął na kolana, zakrywając twarz rę- 
kami i płakał z żalu. Zdawało się chwilami, że mu płacz 
rozsadzi piersi. 

Teraz dopiero zrozumiał, że dn tę dziewczynę kochał 
najwięcej z wszystkich swych dzieci, choć bił nieraz i ła- 
jał. Stanęła mu jak żywa przed oczami. Więc walił z roz- 
paczy głową o ziemię i wołał: 

Wando !... dziecko moje... coś ty zrobiła ?.., 

Ale Wanda nie odezwała się. Za ta rozległ się po- 
nury głos Wilema : 

— Panie Boże przebacz grzesznym duszom Wandy 
i Janka! 

— Panie Boże przebacz |... — zawołali wszyscy zgro- 
madzeni chórem. 

Odpowiedziała im na to głuche wycie psa i szum 
wezbranego jeziora. 
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wiej napady bojówek niemieckich na szkoły polskie, jak to 
miała miejsce na pograniczu w Osławie, w Dąbrowie na 
Warmii, w Nowej Kaletce i na nauczycielstwo polskie (Mi- 
kołajki, Ziemia Malborska). Jako wolni obywatele państwa 
niemieckiego, protestujemy przeciwko znęcaniu się nad 
dziatwą polską, jak się to działo w Rabacinie. Ponieważ 
organizacje niemieckie przez usta swych kierowników za* 
powiedziały obostrzoną walkę z ruchem mniejszościowym 
na terenach pogranicznych, domagamy się od niemieckich 
władz centralnych, by wpłynęły na władze lokalne w kie- 
runku bezwzględnego zabezpieczenia przynależnych praw 
i niedopuszczenia do prześladowania ludności polskiej oby- 
watelstwa niemieckiego. Żądamy, by położono kres upra- 
wianiu nowoczesnej hańby kulturalnej". 

— Zapowiedź kursu silnej 
Pruski minister spraw wewnętrznych, prof. Wantig, złożył 
na ręce premjera Brauna prośbę o dymisję, Premjer Braun 
dymisję przyjął, mianując jaka następcę prof, Wantiga na 
stanowisko pruskiego ministra spraw wewnętrznych byłego 
ministra rządu Rzeszy, Severinga. Ustąpienie pruskiego mi- 
nistra spraw wewnętrznych Wantiga i nominacja Severinga 
wywołało w berlińskich kołach politycznych wielkie wraże- 
nie. Podkreślają, że zmiana na stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych w Prusach była niespodzianką. W związku 
ze zmianą na stanowisku pruskiego ministra spraw wew- 
nętrznych, prasa niemiecka zapowiada ustąpienie w naj- 
bliższym czasie dotychczasowego prezydenta policji ber- 
lińskiej, Zorzebla. Następcą jego mianowany ma zostać 
byly pruski minister spraw wewnętrznych, Grzesiński, który 
przedtem już był kierownikiem prezydjum policji gdań- 
skiej. Powołanie Grzesińskiego tłumaczą w kołach politycz- 
nych jako dalszy krok rządu pruskiego, podkreślający kurs 
silnej ręki w polityce wewnętrznej. 

— Jak Hitlerowcy organizowali napad na 
Żydów. Żydowska Agencja Telegraficzna dowiedział się 
z wiarogodnego źródła o następujących szczegółach, doty- 
czących ostatnich napadów hitlerowskich na sklepy żydow- 
skie w Beriinie. Przed napadami szereg właścicieli skle- 
pów w Berlinie otrzymało okólnik z wezwaniem podania 
do wiadomości wyznania właściciela sklepu. Okólnik za- 
znaczał, iż osoby, które nie udzielą odpowiedzi, uważane 
będą za Żydów. Zauważyć należy, iż policja znalazła u 
wielu aresztowanych Hitlerowców, którzy brali udział w 
napadach, spisy lokali sklepowych, na które miały być zor- 
ganizowane napady. Na spisach widniały również firmy nie- 
żydowskie, które prawdopodobnie nie chciały odpowiedzieć 
na okólniki hitlerowskie, 

Bułgarja. Ślub króla bułgarskiego, Borysa, z księż- 
niczką włoską odbył się w Asyżu, w kościele katolickim, 
a potem w stolicy Bułgarji, w Sofji, w cerkwi prawosław= 
nej. Uroczystości weselne twały przez 3 dni i 8 noce. Rzą- 
dowi włogkiemu potrzebna jest przyjaźń Bułgarów przede- 
wszystkiem na wypadek wojny z Jugosławją, czyli Wielką 
Serbją. Bułgarzy kłócą się oddawna z Serbami o kawałek 
krainy Macedonji, którą radziby przyłączyć da swego pa- 
nowania, Włosi znów chcieliby okroić Serbję z drugiej stro- 
ny, nad morzem Adrjatycklem. Stąd też i powód do przyjaźni. 

Ralja. Wychodzący w Genui „Corriere Mercantille”, 
omawiając sprawę wykrytego ostatnio spisku na życie Pana 
Marszałka Piłsudskiego, ogłosił artykuł p. t: „Marszałek 
z żelaza”, w którym opisuje szczegółowo rolę, odegriną 
przez Pana Marszałka Piłsudskiego w odrodzonej Polsce. 
„Polska, — pisze gazeta italska, — otoczona ze wszyst- 
kich stron wrogami, nie posiada w tej chwili ani jednego 
męża, którego wpływ i powaga równałyby się wpływowi 
i znaczeniu Marszałka Piłsudskiego. Wiedzą o tem dobrze 
nieprzyjaciele, którzy nie przestają planować zamachu na 
istnienie Polski”. Kończąc swe wywody na temat roli Pa- 
na Marszałka Piłsudskiego, dziennik włoski stwierdza: 
„l z tego względu życie Marszalka Piłsudskiego jest tak 
sama cenne dla Europy, jak dla Polski. Jego osoba bo- 
wiem jest jedynym puklerzem ochronnym, broniącym Pol- 
skę przed apetytami sąsiadów”. 

Rosja Sowiecka. W Leningradziedoszło do zabu- 
rzeń, wywołanych brakiem chleka i kartofli. Tłum robotników, 
składający się w znacznej części z kobiet, napróżna czekał 
przez kilka godzin na wydanie chleba, aż wreszcie zniszczył 


ręki w Prusach. 


kilka sklepów, wznosząc okrzyki przeciw komunistom. Aresz= 
towano 36 kobiet i 14 rokotników. 


© fraju i ze świata. 

Djiałdowo. 5.p. Yelena 3z tsiąjąt 5widcye 
giełłów Boctzendorj -drabowsta. W dniu 22.go 
ub. m. odbył się tu poqrzeb zmarłej w Warszawie po diu. 
gich i cięjtich cierpieniach właścicielli bóbr Rramatzewo, 
w powiecie działoowstim. Sa pogrjch zjechało się obywa: 
telstmo nietylfo j tutejszych stron, ale i 3 odległych Eresóm 
wschodnich, podcjas nabożeństwa jałobnedo śpiewała piç? 
ne pieśni starościna działdowsta, p. Plaectowsfa, przyjde 
ciółła Zmavłej. S. p. Śclena Grabowsta zgasła w 36 rotu 
zycia, osierociwśzy meja, synfów, siostrę i brata. S.p. jmate 
ta kochana była serdecznie prjez pracowników w majątku, 
Itórjy ją „matlą” swoją nazywali, Pochobziła ona 3 rodu siq: 
jat Świbrygieliłów, Erózy wywodzą się 3 prostej linji od 
Eniazia Śmwidrygielty, brata Fróla palstiego, Władysława 
Jaqietły. Miech Jej ziemia działoowsta, Ftórq ufochała, let 
Tą będyie. 5. 

— 3 Rutsów Gospodarczych jeństich. Raus 
lu rozpoczęła się juj. Dwie ucjenice } powiatu mogą być 
jesicje przyjęte na barbjo dogodnych waruntach: nauta date 
mo, fosst teo, co dziemcjęta na lursach ugotują i zjedzą, 
modą potryć nie dotówłą, ale produftamı spojytcjemi, jas 
Eich w domu jest najwięcej. Mogg to być: Jiemniali, jaja, 
mąfa, drób, mlefo, masło i t. p, W dobrze, jejeli się młode 
bjitwczę gotować i szyć nauczy, a priytem wiele pojytecjnych 
wiadomości nabędjie 

— Ralendarz na tot 1931 wyjdjie 4 Orutu ja 
tilla dni. Mojna go będzie tupić u panów naucjycieli po 
wiostach, a w Działdowie u p. p.: Jaegertala, folma, My: 
brańca, Bedamstiego i w Esięgatni T. C. £. Trest Palendar 
rja podamy w następnym numerze. 

å powiatu działdowstiego. 

Burtat. D. 24 ub.m. sponął tu stógd zboża gospodarza 
Żabrzewstiego. Coraz to nowy pojar! Coraz to nowa tlęsta. 
Gry nie odgrywa tu rolę nielieby niedbalstwo, beat jastano: 
wienia nad wyborem miejsca pod stód lub stład słony” 
Cjęsto widzi się tu u nas w powiecie stogi słomy obof 
domu. tuż przy drodze, ftórz wiele tójnych obcych ludzi chos 
dji. Jahr lutwo można zaprószyć papierosem ogień i niesje 
cjęście gotowe. Sqasiad. 

3 województwa poznaństiedo. 

3 Repna. pred sądem stanął redaftot niemieckiego 
pisma „Kempner Wochenblatt”, p. Rietjmann, ftóry stoi 
satjutem dofonania mordu na osobie ś, p. Rs. Superine 
tendenta Ernesta Rlawittera, ostarjony o to, je na jebtaniu 
miejscowej ewanqeliefiej gminy w dniu G sierpnia t.b. opluł 
odejwę, wzywającą do uczczenia 10-lecia niepodległości pol- 
sti. Po przesłuchaniu świabtów, są0 sfazał p. Kietgmanna 
ma 7 dni aresztu. 

Rrecia robota p. Rietzmanna w ptrzybyszo: 
wie. 3 Pot polsto-ematngelictich otujymaliśmy następujący 
list: „Dnia 27 lipca r. b, zwołał p. Rietgmann, redattor 3 
Repna, zebranie w Jrzybyszowie u p. Bobti. Celem tego jes 
brania było jawne wystąpienie przeciw ś. p. Rs. Superin: 
tendentowi Rlawitterowi, ttóry cieszył się tutaj wieltim syss 
cuntiem i uznaniem. P. Rietymann starał się obezucić Żmate 
łego fatszem i nieprawościami. Redaltotówi towarjyszyla 
pewna pani, pomaqająca mu w tych czarnych machinacjach, 
Eud tutejszy cenił Zmarłego, jato Ojlelnego duszpasterza, 
cjłowieta prawego i szlachetnego charaftetu, Do głębi wru- 
sjona ludność wie, je winowajcą śmierci $. p. Rs, Super: 
intendenta Rlawittera jest ten cyłowief, ftóry mu od Ellku 
lat zycie jatyuwał, autorytet podrywał i ltóty, chobjąc od 
wsi do wsi, podburjał | podjudzał ludność. Tafi osobnił 
nie jest potrzebny w naszej gminie Fościelnej. Precy fałsjem 
szem i obłudąl Chcemy mieć spofój. Dyis, Piedy ów reduf. 
tor Wietzmann osadzony jest w areszcie śledcjym, dobcje 
jnane osoby, zwolennicy p. Rietymanna, uwijają się po 
przybysąowie i otolicy, zblerając podpisy, by aresztowanego 
uwolnić. Wabmieńia się, je p. Kietzjmann jest nam dobrze 
znany, jafo człowiet fałszu i obłudy, ftóry nienawidził i 
prześladował swoich współwyznawców, zorganizowanych w 
polstiem Towarzystwie iEwanqelictiem i Stryclcu". 
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3 a [Fordonu 

Wielbart. Miasto Wielbar? obłojyło swemu buta 
mistrzowi dochód aresztem. chwałę tę powjięto na ostat: 
niem posiedzeniu Rady Miejstiej i to dlatego, je burmistrz 
mie wytonat uchwał Rady Miejstiej, przej co miastu wstrzye 
maso pomoc państwową i „Dstpreussenbiife*. Burmistrzoe 
wi Romanowstiemu obłożono axesziem tujecią część docho» 
bu, wynosjącą ponad 195 maret miesięcznie. 

Drjesą. Miasto Oriesi zastatjyło swego burmistrza. 
mina miejsta Orjesj wytoczyła stargę przeciw burmiśtrzo" 
wl, rendantówi miejstiej tasy oszczędności, oraz cjłonłom 
sacjqdu młejstiej tasy oszczędności. Dsfatjeni podobno mieli 
się dopuścić zaniedbania ruchu osjczędnościowedo, a upra: 
miali interesy pienięjne, przej co jrobili wiellie długi. Jne 
teresy pienięjne i spełulacje przetroczyły podobno w niebeje 
piecjny sposób młaścimwe cele fasy oszcjięonościowej. Człon= 
fowie zarjądu zaciągnęli Irebyt w wysotości 750,000 macel, 
3 ftórej to sumy udzielili 455,000 mare! Erebytn osobom ue 
ptrzywilejowanym. YO nieftórych wypadtach udzielono Eredys 
tu ponad dozwolona wysofość. Suma 455,000 maret jest 
jatby stracona. Miasto Oszesj wytoczyło cjłontom zarząd 
proces o odsztodowanie | to tymczasowo na sumę 6000 
ODstatieni prosją o odrzucenie stargi. Dotychcjas jednal 
nie odbyły się jesycze rozprawy sąbowe. 

Gdjie się pobjiały pieniądie j „Dstptcuśm 
senbilfy"? Do sejmu prustiego wpłynęło następujące ja» 
pytanie [ratcji socjalistycznej; „© Działalności „Dstpreuse 
senbilfy* w latach 1926 bo 1929 obiegają wśród ludności 
najspriecjniejsze poqłosti, Miębjy innemi ftqją twierdzenia, 
jafoby niettórwjzy właściciele mająttów ujystali w brodze 
przej „Dstprcussenbiłfę* torzyści, Itóre są zupełnie nieuja* 
sabnione. poniemaj w miębiycjasie nastąpiło zbadanie ra- 
cbuntowości „Dstpteussenbilfy*, byłoby łatwem obiedające 
podłosti sprostować nalcżytemi wyjaśnieniami. Uprasza się 
ministesjum państwowe o ogloszenie scjmomi sprawozdania 
rewizyjnedo izby rachuntowej“. Cielawi jesteśmy odpowiedzi! 

3e świata. 

Straszna fatasttofa w fepalni pod Ulmwize 
qdranem. W topalni „dlsbor|”, niedaleto miasta Alwizgranu 
(Uachen), na stutel wybuchu stładu prochu, nastąpiła strasze 
na Iatastrofa: 266 osoby zabite, 100 rannych. W dniu po» 
grzebu, w ftówym brały udział tłumy załobnifów, djwoniły 
dzwony we wszysttich świątyniach Berlina i całych Prusach. 

Druga straszna Tatastrofa w fopalni pod 
Saarbruecten. M fopalni węgla „tZaybach* pod mia- 
stem Saarbtuecfen nastąpiła silna tfsplozja gazów. ging- 
ło przeszło 100 górnitów, wielu zostało rannych. Nadmienić 
należy, je w colu 1907 zginęło w tej Eopalni 240 górnitów. 

£łczba bezrobotnych w tiemcjzeth ptzefro» 
cjyła' 3 mtljony osób. iEiczba bezrobotnych w Niem- 
cjech wyrasta w dalsiym ciądu. Wobec ostatniego sprawo» 
zdania urjębu pracy, licjba bezrobotnych mzrosła o dalsze 
47,000 osób, na pofajną liczbe 3,088,000 osób. 

Mrozy i śniegi, W poniebziałe! dnia 27 ub. m. na 
pograniczu Prus i Czecbosłowacji spadły śniegi, stęgające 
grubości pół metra. Semiew śmiejne przeciągnęły na Austrie, 
Jugostawię i Sraneję, Mró3 miejscami dochobził do 2 stopni, 


Wiadomości gospodarcze. 


Rawozy sztuczne. Stan zadłużenia rolnictwa w Pans 
stwowym Bantu Rolnym na lego b. m. 3 tytułu odbioru 
nawojów sztucznych i matetjałów oqniotuwalych do trycla 
dachów wynosił 34,750,000 zł. Pierwsze miejsce w zaopa: 
trywaniu w nawozy sztuczne przy pomocy fredytowej Bantu 
Rolnego zajmują centralne i miejscowe organizacje spół” 
dzielcje, dalej instytucje Etedytowe Pomunalne, pojatem bure 
townie rolnicze. 

Rredyry na zatup zboża. Wsjellie zaległości z ty» 
tutu jesjłorocjnych tredytów mlynarstich na jatup boza 
sprolengomano do dnia lgo stycjnia 1931 rofu. Msze» 


lafo Dddziały Bantu Gospodarstwa Rrajowego modą ją” 
Dać zapłaty wcześniej, o ile jej prolongata do dnia 1 stycje 
nia 1931 rofu mogłaby Bant narazić na przypuszczalne stra« 
ty. 3 frebytu zeszłorocznego, wynoszącego 7 miljonów yt, 
wyzystano niecałe 5 miljonów jł, 3 tego spłacono otolo 
2 miljony yt 


Poradni? gospodarsti. 
Zachowanie warjyw na j lmę. 
Zachowanie warjyw na jimę jest rzecją bardzo wang, 
albowiem wstutct złego prjechowywania psuje się Cujo was 
rjyw, tat samo potrzebnych w jimie, jaf w lecie, Kto pos 
slaba ogród, ten niema 3 tem Ełopotu; więtszą część marjyw 
zachowuje sobie na dworze w topczytach, albo w specjalnie 
wytopanych na to dołach. faprjylłab Papustę dołujemy 
w dołach qłębofich na pół metra, a szerotich na 1 metr lub 
więcej, Padge główtę przy główce na dnie dołu, Potjeniami 
do góry, i przesypując jiemią. Ra wierzch qłóweł wystarczy 
nasypat 1 lub 2 centymetry ziemi. Miedzy stercjącemi tu 
dórze focjeniami ustawiamy drugą warstwe, przesypując 
ziemią, ja! poprzednio. Na wierzch dajemy ziemi nieco grue 
biej, bo conajmniej 5 centymetrów. 3 nastaniem mrozów nas 
leży bać pryylrycie 3 liści lub plew. Selery, piettu sz: 
Eg, a tafie farotEę, po otręceniu 3 naci, Dołujemy w ros 
wach, wybranych na glębołość jednej łopaty, ustawiając pos 
jebyńczo obot siebie i przesypując ziemią lub lej garściami 
po Filfa naraz, co idjie nieco spotąej. 3 nastaniem mxojów 
pizytrywamy grubo liściem, aby nie dopuścić do przemar!= 
nięcia, na co, naprzyfład, selery są bardzo czułe. Burache 
ti. brukiew, rzepę. zwylłą marchew, a talje talde 
repe, po ofrvęceniu lub obcięciu naci, Fopcujemy podobnie, 
jat ziemniati, jednatje w fopczytach nie tat wysokich. Wip? 
sja cjęść pietruszki, pory, pasternat, czarne Porze» 
nie, możemy pozostawić w gruncie, jcónatje nalejy sobie 3a 
bezpiecjyć pewien gapas w Eopcach na Easbq potrzebę, zwłasje 
cza podcjas błudotewałych mrozów. (Dotońcienie nastąpi). 


: , : 
Odpowiedzi Nedafcji. 
Pan M. B. w Pt. Mie wolno nilomu powstrzymać się 
od qłosowania do Sejmu i Senatu. J Pan i jona pańsfa, 
syn i córta bo Sejmu głosować powinni. Jedyną listą, Etóe 
sq my polecić możemy, lo lista Kr, 1, czyli lista P. (Mate 
szałta Piłsudskiego. Córta państa nie sfończyła jeszcze 30 
lat, więc do Senatu nie głosuje. Syn, jejeli ma sPońcjone 
30 lat, powinien obomiązet obywatelsti spełnić. 
pan A. $. w St Wytopany przedmiot prosimy pray" 
mieść do Diiałbowa i zwrócić się do p. dyreltora Seminar: 
jum Biedrawy. 
Pani X. B, w T. Jeszcze jedno miejsce dla córti Par 
ni na Rursach Gospodarczych w Driałbowie się znajd 


Nynti. 

Ra giełdzie bydlęcej w Poznaniu dnia 27 pażbyietnifa 
1930 rofu płacono: 3a woły pełno: mięsiste 134, bubaje wy: 
tuczone pełno-mięsiste 128, Frowy wytuczone pełno mięsiste 
140, jałowice wytuczone pełno-mięsiste 146, młodziej dobrze 
odjywioną 90, cielgta najpriedniejsze, wytucjone 170, owce 
wytuczone pełnormięsiste 150, świnie pełnosmięsiste tucjnifi 
od 120 do 150 Eilogramów żywej wagi 160 złotych. poda» 
jemy ceny najwyższe. 


Bazeta Mazursla“ I „Kowiny', pisma, po. 
święcone sprawom lubu ewangelictiego, toychodzą co nies 
biłelę. Prenumesata losjtuje miesięcznie, łącznie ; dodatkiem 
„Rasy Swiat" | „Rasy Swiatet" 1 złoty z przesyłaniem bo 
bomu. Dla płacących ja cały vol jqówy opłata wynosi 
8 złotych. Dla płacących za pół votu 4 złote 50 groszy. Dla 
płacących Pwartalnie zgóry 2 złote 50 qzosjy. 
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